
KURJERM
Czwartek. 23 Stycznia. 

4 Lutego. Rok 1858. J \o  3 2 . Jutro, S te j^ g a f ir ^ a n n jM .

Jutro, w Kościele PP. Wizytek, o godzinie 9tej, od
będzie się W otywa ku uczczeniu Serca PANA JEZUSA; 
na orą to zaprasza się szanowych Członków Bractwa, 
jak równie wszystkich pobożnych.

w  ,  . R f s k r y p t  C f s a r s k i ,
yaany na imię P . Moskiewskiego Jenerał Guber- 

’wskieg^ ° ^ enneS°> Jenerał-Adjutanta Hrabiego Zakre-

Hrabio Arsenj'uszu synu Andrzeja! Otrzymałem ze 
szczególnem zadowoleniem powinszowania z powodu 
Nowego Roku, złożone Mi za waszem pośrednictwem 
przez mieszkańców Moskwy. Oceniając w zupełności 
uczucia wiernopoddańczej przychylności, ożywiające 
wszystkie stany Pierwotnej M e j  Stolicy, przyjemnie Mi 
jest wynurzyć przy tej sposobności, szczerą M a  dla nich 
i dla was wdzięczność.

Pozostaję dla was na zawsze życzliwy.
Na oryginale własną 

J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i  ręką podpisano: 
«ALEXANDER»

St. Petersburg, d. 3go Stycznia 1858 r.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
Rady Znaku Honorowego nieskazitelnej służby, raczył 
N a j ł a s k a w ie j  udzielić takowe Znaki, następującym U -  
rzędnikom rozmaitych Władz Królestwa Polskiego: 
Za lat XXV. P. o. Sędziego Tryb: Cyw: w Warszawie, 
Assesorowi Kolleg: IgD: Kołaczkowskiemu. Lekarzowi 
Inwalidów z b. Polskich Weteranów przyłączonych do 
Xgo Okręgu Straży Wewnę:, Assesorowi Kolleg: Janowi 
Brzuchańskiemu. P. o. Sędziego Try: Cyw: wLublinie, 
Assesorowi Kol: Pawłowi Mierzejewskiemu. P.o. Kon
trolera Skarbowego w Okr: Hrubieszows: Gub: Lubels:, 
Assesorowi Kol: Leono: Szaniawskiemu. P. o. Kontro
lera Skarbowego w Okr: Radzyńs: Gub: Lubels:, Asses: 
Koli: Mac: Bębnowskiemu. Assesorowi Try: Cyw:, p. o. 
Podsędka Sądu Pok: Okr: Raws:, Assesorowi Kol: Winc: 
Poradowskiemu. P. o. Poborcy Kassy Ptu Włocławs: 
w Gub: Warszaws: Radcy Hono: Tom: Arkuszewskiemu. 
Burmistrzowi m. Tomaszowa, Radcy Honoro: Alex: Pol- 
tawskiemu. Budowniczemu Ptu Gostyńs: w Gub: W ar
szawskiej, Rad: Hono: Sylw: Baldi. P. 0 . Pisarza Ma
gazynu Sol: w Lublinie, Rad: Hono: Mateuszowi Brodo
wskiemu. P. o. Podsędka Sądu Poko: Okręgu i miasta 
Warszawy Wydz: 4go, Radcy Hono: Wincen: Radosze- 
wskiemu. Archiwiście IXgo Departa: Rządzą: Senatu 
Rad: Hono: Józefowi Sroczyńskiemu. P. o. Podproku
ratora przy Sądzie Krym: Gub: Radomskiej, Rad: Hono: 
Wincentę: Charzewskiemu. P. o. Burmistrza m. Kazi: 
Sekretarzowi Kolleg: Lud: Kosickiemu. Podleśnemu 
Straży Strąków w Leśnictwie Olsztyn Gub: Radomskiej, 
Sekretarzowi Kolleg: Stan: Dydyńskiemu. P. o. Bur
mistrza m. Ptowego Hrubieszowa, Sekr: Kolleg: Janowi 
Guskowskiemu. Członkowi Kom: Rzą: Sprawie: Rzecz: 
Radcy St: Woj: Brzezińskiemu. Gubernatorowi Cyw:

Guber: Lubelskiej, Rzeczy: Rad: St: Stan: Mackiewiczo
wi. Członkowi Kom: R z ą : S. W. "D ucho:, Członkowi 
Etato: Rady Lekars:, Pomocnikowi Inspektora Głów: 
Służby Zdrowia w Królestwie Polskiem, Rad: St:W ikt: 
Kochańsiemu. Dyrektorowi Wydz: Kontroli i Podatków 
stałych w Kom: R. P. i Skarbu, Radcy Stanu Jano: Jani
szewskiemu. Dyrektorowi Wydz: Docho: niesta:j w Ko- 
miśsji R. P. i Skarbu, Członkowi War: To w: Dobr: Radcy 
Stanu Janowi Ciechanowskiemu. (D. c. n.)

Przez Dyplomy C e s a r s k ie  z d. 3Igo Grudnia i I g o  
Stycznia, Najmiłościwiej mianowani zostali Kawalerami: 
Orderu Śgo Prawowiernego Wielkiego Xięcia Alexan
dra Newskiego, z brylantam i: Jenerał-Adjntant, Admi
rał, Członek Rady Państwa Litke !y; Radca Tajny, To
warzysz Ministra Spraw Wewnętrznych Lewszyn , i Rad
ca Tajny, Kurator Okręgu Nąukowego Moskiewskiego, 
Senator Kowalewski;— tegoż Orderu bez ozdób brylan
towych: Admirał, Członek Rady Admiralicji Chrusz
czów; Radca Tajny, Senator, Towarzysz Ministra Skar
bu Norow, i Radca Tajny, Kurator Okręgu Naukowego 
Dorpaekiego, Senator ron-Bradke.

Przyjaciele ś. p. Izydora Smolińskiego, Urzędnika 
Rządu Gub: Warsz:, w imieniu nieobecnych Rodziców 
jego i swojero, najserdeczniej dziękują XX. Kapucynom, 
Augustjanom, Bernardynom i Karmelitom z Leszna, za 
exportę zwłok jego w dniu 28 z. m., niepowodując się 
by najmniejszem za to wynagrodzeniem. Na Nabożeń
stwo za spokój duszy jego w dniu 6 b. m., w Sobotę, 
o godzinie lOej z rana w Kościele XX. Kapucynów od
być się mające, ciż Przyjaciele, Krewnych, Kolegów i 
Znajomych jego, zapraszają.

Dnia 16 Stycz: r. b. rozstała się z tym światem, w No
wej Alexandrji, Paulina z Kowalewskich de Baum, Żo
na Pisarza Magazynu Solnego.

Xięgarnia i skład nót muzycznych Gustawa Gebeth
ner i Spółki, przy ulicy Krakow:-Przedm: Nr 415, 
wpałacu JW. St: Potockiego, otrzymała następująceno- 
wości literackie: Nawiedzania N. SAKRAMENTU, xiąż- 
ka do Nabożeństwa Śgo A l f o n s a  Marja Liguori; kop: 
45. Dusze odrodzone, powieść z francuzkiego P. Me
ry, przez W. O.; kop: 30. Szlachcic chodaczkowy, 
powieść przez Walerego Łozińskiego; rs. 1 kop: 20. 
Dwaj Lutniści, obrazki z naszej przeszłości, przez Ja
na Zacharjasiewicza; rs. 1 k. 35. Próżniak, powieść 
przez Józefa Dzieszkowskiego; rs. 1 k. 50. Szkice Hi
storyczne, Karola Szajnochy, tom I wydanie 2gie rs: 2 
k. 50.

W tych dniach wyszły dwa zeszyty Tańców Nadwi
ślańskich, czyli sześć mazurów, przez E. S. Łodwigow- 
skiego, nakładem i drukiem H. Hirszla. Mazury te są: 
Warszawski, Płocki, Sandomierski, Włocławski i Gdań
ski. Z tych w 2ch pierwszych zeszytach, znajdują się 
dwa, to jest Warszawski i Gdański. Utwory te jak 
wszystkie kompozycje P. Łodwigowskiego, odznaczają 
się narodowością i życiem.



(A.n. z Kielc).—  Na zachodnio-północnym stoku naj
wyższej w kraju naszym góry Łysicy, w odosobnionej i 
lesistej okolicy Gubernji Radomskiej, tkwi, jakby wlazły 
w  ziemię, od ośmiu wieków, ubożuchny Kościółek i Kla
sztor P P .  Bernardynek pod wezwaniem Śej K a t a r z y n y ,  
a  czternaście Zakonnic i kilka nieodzownie potrzebnych 
służebnic, stanowią całą pobożną jego osadkę. Jakkol
wiek wszystko to razem wzięte, zbyt mizerny ma dziś 
pozór, okoliczni jednak mieszkańcy, wielki do tego 
punk tu  mają urok; niewątpliwie dla pociech religijnych, 
jakie w przygodach swoich radzi je ztąd odnoszą. W  prze- 
jezdzienioim od Sandomierza do Kielc,przebywając drogę 
u podnóża Łysicy, posłyszałem niegłośną i chorobliwą 
sygnaturkę, a podjechawszy bliżej budowl, zaledwo u-
PAićra5̂  m08*en?> jś te mieszczą w sobie i Świątyńkę 
rANSKĄ. Ale jakże zostałem zdziwiony, kiedym ją  
znalazł nawet przepełnioną pobożnym ludem, błagają
c y m  z wysiloną pomocą słabych organek, i wszystkich 
zapewne w chórku Zakonnic, prostym a szczerym i z ser
c a  pochodzącym pieniem, PANA Z a s t ę p ó w  o'zachowa- 
nie ludu Swego. Wczem chętnie także przyjąwszy udział, 
po Nabożeństwie przez X. Piotra  Bernardyna, miejsco- 
wego Spowiednika i Kaznodzieję, z taką przy kład no ścią 
odbytem, jakkolwiek w zamysłach swoich upokorzony i 
skruszony, zapragnąłem bliżej poznaó niektóre szczegó
ł y  tego prawdziwie pustelniczego i tyle uroczego miejsca. 
A z otrzymanych powjadomień, ważniejszą jest ta, że Ko
ściół ten i Klasztor w r .  1847, z niewiadomego powodu, 
wśród dnia i letniego spieku, ze szczętem zgorzał, i że dzi
siejszy stan jego, szczodrotą tylko niezamożnych okolicy 
mieszkańców i usiłowaniem Zgromadzenia, do tyła zale
dwo zachylonym został. I jeszcze ważniejsza, że pod tę 
porę Zgromadzenie było pod wpływem nieprzełamanej 
żałoby, albowiem z gronka jego, w dniu 7 Grudnia r. z.
O godzinie 4tej rano, przeniosła się na łono wiecznego 
spoczynku czcigodna Prababka Zgromadzenia, ś.p. Prze
wielebna Onufra S karżyńska , która doczekawszy się 
z daru B o ż e g o  98 lat życia, z których 78 w Zakonie, po 
większej części jako Przełożona mateząc, pobożność 
miała za jedyny cel żywota; słodyczą zaś obejścia dla 
wszystkich, a względem siebie ścisłą surowością oby
czajów; z gotowością wylania wszystkich uczuć swoich 
w każdej niadoli bliźniego, i miłością dla ukochanego 
przez siebie Zgromadzenia, stała na świeczniku, jako 
w zór i przykład cnoty Katolickiej skwapliwie przez całe 
Zgromadzenie czczony i naśladowany. Zaiste wysoka 
to ła ska  B o ż a ,  tyle lat ży wota pozyskać; tyle cnoty, przy
miotów i hartu ducha podać w nich do naśladowania, 
wyrzekłem. A Wielebne Siostry szczegół mi ten o p o 
wiadające, dodały: aS tanął  już zapewne ten A nioł m ię
dzy wybranemi i oczekuje tylko na koronę, którą 
W s z e c h m o c n y  ziemski jego pobyt uwieńczy.)) Między 
innemi Przewielebne Siostry wspomniały mi i ten szcze
g ó ł :  że czcigodna Prababka ś. p. Onufra S ka rżyń ska  
z tego jeszcze w Zgromadzeniu tem była poważaną: że 
z sześciu Zakonnic, które przed czterdziestu kilku laty 
z Drzewicy do Stej K a t a r z y n y  przeniesione zostały, ja 
ko m atka podówczas, ze swoim Zgromadzeniem, tę 
kiłkonasto milową pielgrzymkę na miejsce odbyły pie
szo. Te kilka s łów poświęcone cichej cnocie i rzadkim 
w ubóstwie przymiotom czcigodnej Niewiasty, skreśli
łe m  z doznanych na miejscu uczuć, tak celem powia

domienia oddalonych gdzie może Krewnych i Przvia- 
ciół,  jako też przedłużenia śladu je j bytu na zie
mi A. B.

W d. 18 Stycznia, zakończył życie w Ciechocinku U- 
rzędnik miejscowego zakładu warzelni soli Jan Adamie
cki, przeżywszy lat 34, nieobecną w czasie choroby, sko 
nu i pogrzebu Familję zastąpili zacni Koledzy zmarłego 
wraz z szanownem Duchowieństwem okolicznem które 
bezinteresownie pospieszyło oddać mu ostatnią posługę. 
Nie długim ale prawdziwie Cbrześcjańskiro, bo cnotli
wym b y ł  Żywot ś. p. Jana, przy jego grobie pow tórzył 
się przykład dowodzący że prawość i szlachetność, zje
dnywa licznych wielbicieli a po skonie wznosi prosty 
najszczytniejszy pomnik nad mogiłą sprawiedliwego’ 
szczera łza żalu i pobożne westchnienie.

W d. 18 z. m., po kilko-miesięcznych cierpieniach, 
zakończyła życie ś, p. Eleonora z Byszewskich Hr: Gra
bowska, Małżonka Hr: Ludwika Grabowskiego,Dziedzi
ca dóbr Bronowie w Gub: Radomskiej. Przedwczesny 
skon tej Pani, pogrążył w nieutulonym żalu całą Rodzi
nę, a rzewny płacz powszechny z całej okolicy przyby
łych, aby jej oddać ostatnią przysługę religijną, był naj- 
wymowniejszem świadectwem i pochwałą ze wszech 
miar czcigodnego jej życia.

Nakładem G. L. Gluchsberga, w drukarni J. Jawor
skiego, wyszła xiążeczka p. t. O dzierżawach i  c zy n 
szow aniu m ajętności ziem skich, przez Rafała S tro j-  
nowskiego . przypisana JW . Franciszkowi Skibickie- 
mu, Szambelanowi Dworu JEGO CESARSKO-KRÓ
LEWSKIEJ MOŚCI, Członkowi Rządzącego Senatu.

Zeszyt l i t y ,  dzieła p. n .: P raktyczne Budownictwo  
W iejskie, zbiór planów na budowle wiejskie w rozmai
tych rozmiarach, wydawanego przez Alexandra Zabie- 
rzowskiego, wyszedł z druku i zawiera: 1) Zwód m o
stu na rzekach spławnych; 2) Plany gorzelni, i 3) Plany 
kuźoi. Dzieło to wychodzi w drukarni P .  S. Orgelbran
da  w Warszawie, w którego xięgarni,  możua takowe 
prenumerować.

Dr Vlem inckx  w Belgji, zaprowadził nową metodę le
czenia świerzby we dwóch godzinach. Metoda ta zasto
sowana już w kilku szpitalach wojskowych, wydaje jak  
najpomyślniejsze rezultaty.

Lublin, d. 28  S ty c z :.—  Słynoy fortepjanista i k o m 
pozytor, o którym już wspomnieliśmy, P. Giovanni Ter- 
ranorn, uczeń Konserwatorjum Neapolitańskiego, jak  
również Marcadantego i Rossiniego, chociaż z powodu 
opóźnienia w podróży, pozbawił nas przyjemności przy
rzeczonej oa dzień dzisiejszy, jednak aby wynagrodzić tę 
stratę, przyrzekł dać się nam słyszeć w sali Resursy tu 
tejszej z ową prawdziwie czarującą włoską grą  w d. 3 
b. m. Spodziewamy się, że Publiczność Lubelska, znana 
z zamiłowania do muzyki, licznie raczy zaszczycić k o n 
cert tego znakomitego Artysty, o którym tak chlubnie od
zywają się pisma zagraniczne i tutejsze krajowe. Nie 
możemy również nie wspomnieć o zapale, jakim nas na
tchnęła Panna Bogdanowicz  swym śpiewem i dziękuje
my jej najserdeczniej,  za nieopisaną przyjemność, jaką 
nam p r z e z  odśpiewanie koncertu w sali Resursowej uczy
nić raczyła.—  ***

Jeden z Czytelników Kur je ra , wezwał nas o obja
śnienie nazwisk nadanych 8miu nowym planetom tele
skopowym w r. z. odkrytym. Spieszymy uczynić zadość
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a 'oM ab^eni"ą'Tezeuszaf l i* * * * ! ’ ^  mi^ *  P°  termiBie’ P- J- «&«*»* *°-
zwali Grecy West?, bogini? J f £ '  b.e w ypłaconą, summy, zm uszony b y ł „ p o m n i A ę  o
z trzech Gracji, fta planeta powinna była byd odkryta u w * • ' T ’‘ f " ?  Y  tak obrażony został, iż
nas); Dor in, córka Oceanu, a m S t k a p i ę d d l s S n L  L  n?desła,},a. P ™ '& Y ‘ odpowiedział jak r.astę- 
reid, często przez Poetów® *^ m « lesięciuJNe puje: »Dia tego kupiłem  od Pana ogrerka i
nad łąkam i, pasterzami i trzodami* właH ran0’. h o j n i e ,  aby mu dać zarobić; cóś Pan dobrze czuć nowi
ciągała. Dwie te pla„etv S „ e i ’ r l o T *  ^  D'e tt” T^ staHowczą i pełń ą  szumu o d p o w ie d z ia ł / '
przez Goldschmidła w Paryżu odkryte 7 w* rześn.,a) tak odurzony został, że z początku uw ierzył j |  musi mj e(c'
tego Bliźniaczkami. W szystkie powyższe nazwy c m -  W t k i c h f e e t l l h  Z.astan.ow.ienia- zaczf*J “ Wprzód po
pnięte są z teogonji pogańskiej. Prócz tego 4 5 tap lane ta  h z ł  wz a ł  s il d ‘ a * 7  macaf ’ a *dy nic ° i « o a -
nazw anazostah B u g en ją ,  na cześć N. Cesarzowej F ran - w ęs^szy ł le lz  i l ł s n ^ h  ’ ^  y ł’ « ł ° -
cuzów; a Virginia ostatnia z odkrvtvrh w r i.q*S7 min- P w  V * tym sposobem  żadnego zarobku jak i m u
„ „  , . „ j , . o d  jednego ,  Sianów Z j^n o M o n y ch  Am eryki L L T e t'e f d a 'ii *«♦ P- « * » « • *
Północnej p rzy ję ć . « n daty, me zna nowych metod matematycz-

Xięgarnia K. Bernsteina przy ulicy Miodowej Nr 4S3 ’ I? zaPawne P . W. zarobki liczy; aby
otrzym ała następujące now ości: X. Gaume, O zniew a’ [lleP?zosta* w błędzie (bo w takim  razie je s t gotów
zaniu pracą Niedzieli, tom J, k. 50. Zyg: K a czk o w sk i■ i ? azor,e8 °  P*W -) uprasza sza-
AnnDe)«li,po.,. i ć b|«Wrjcs„ , , 3 1 rŁ 5 J N K \ C o ia ro b ił/ /  ódT  W t ” ’n ’ br ''?cią«"5li « • « ! « ./•  w  * r  • i J rs. O. J. IX. Kurów-

’r*?-ssrasss
« S :  P o e5 ” t7mV,°rT. J f o J  D n T d łrt " *  “  ^
czne na Litwie, tom  1, k. 60.

Klub W ileński, o którego urządzeniu w pałacu Oo-iń-
sktflh  donosiliśmy, został otwarty obiadem w dniu 31 m

ttźa r ,Z ' ’ przez Cz,,0Dków one8 °  danym na cześć 
j w .  w ojennego Jenerał-G uberaatora N azim ow a, a szePPff 70hanr lrl.>L  . i- .

- ..„o o1V! a,luJC gx«w,e, ze zaaanie to jest tej natu
ry , ze gdyby postąpiona sum m a przez P .W . podniesio
n ą  była do najwyższej potęgi, to dla niego zawsze by da
ła  taki zarobek (prócz straty ogierka) jak gdyby P. W  
zaofiarow ał zero; a twierdzenie P. W. że chciał dać zaro -
k C u - » *  J2*° się w końcu w stosunku odw rotnym , 
bo chcia ł P. W. dać zarobić, ale sobie. «/....

w  zescia  L itew skiego .—  un ia iu  Grudnia r  t  P rada • * wszęazie z pom ysłem ,
Adam fferm an, przedswoim  wyjazdem do W arszaw y 'da ł nod*™ -0* ! ' j ™ gdz,e idzie 0 cel szlachetny, bąć
koncert w Brześciu Litewskim , na dochód now T w vhn n l J  ’ ™ ed.ynczY® indywiduom pomoc i ulgę
dowanego Kościoła, na wzniesienie którego w 18 5 0 r F zYn° szący. W nieobecności naszego Lutnisty, M ał-
podobnym że koncertem  rozpoczął szereg dobrowolnych e o Ł u k Z i ^ Z L 90^ ^ ’ t ° n ° ™ g 0 ’ ŁoPaDjńnkie-
Ofiar. Nie jest mojem zadaniem roztrząsać a re  m ZnJu « I  f  ■■ \ M ackiem cza  Artystów W ileńskich, um yśliła 
Artysty, lecz złożyć publiczne podzięko waJ e od ł rzucic. do sulImmy zbieranej na pomnik ś. p. K urpiń -

okryty sławą, przebiegasz p rz e s trz e ń J  t l  w 
w tym Przybytku do PANA ^
Tw ąpom yślność zanosić będziemy ,x  W ineem v / / • * *
G anow icz, Proboszcz i Dziekan Brzeski 7 ^
. Złożono w RedakcjiKurjera  od P e la g iir ,  i a u r  
>xa Stadru: rs. 1 dla matki ś. p. K azim% ” S- ' f \ Fe- 

O ch r„„ę w SuJejowie.— Od F. S. kop: 60 .
P rzed„Cudownym Obrazem MATKI BOz S e J ° 5  r  *

B O Z K ,T j;n k°„Pa . MATKIu n 7 k 'fP i  na światło pizeu statu
r .  św iatło J ’*ed Kościołem  X X .  Reformatów, j kon. ; "  
;  n, X X  K m ed Sta tu^  MATKI BO Z K I E J  p r z e d  Kofein

rji S
sząc

I S i o ł e m  XX. R e fo rm a tó w .-  Od VVafe !

ntal * Af k  . ^  " u , l t u ‘u £'“ owmuicm
w dniu 21 b. m. przez A rtystów  i O rkiestrę teatralną pod 
dyrekcją P. M ackiewicza  w sali domu Mullerów  danego 
• dopięła szlachetnego celu; koncert b y ł dosyć liczny i nie
zły rezultat pieniężny. Program  następujący: U w ertu
ra z Opery K alm ara  i Polonez na wjazd B łogosław io
nej pamięci Cesa rza  A lex a n d ra  Igo do Warszawy, u -  
tw oru s. p. K urpińskiego, w ykonała orkiestra pod dy
rekcją P. M ackiewicza, w ybornie; »Souvenir de Bellini” 
P. Ł opatyń sk i w ykonał na skrzypcach ze zw ykłą w grze 
sw ojej wprawą i czystością; »Capricio” M endelssohna-  
B arto ldy, ? . W ąsow ski, odegrał biegle na fortepianie- 
P . Ctennolońska, śpiewała Arję z P roroka ; a na końcu 
r .  aonoldi udarow ał nas śpiewem »Lirnik wioskowy” 
kompozycji Moniuszki, śpiewając u tw ór ten iak zaw sze  
po m istrzowsku. Oklaski i brawa pow tarzano za każdym 
num erem  przyw ołano wszystkich oraz P. M ackiewicza
lalrn Dirrpułnita H et mefnu lrfAnn  i. .« JEJ N a jś w twJ zazą lam ę w Częstochowie ^  .P o w o ła n o  wszystkmh oraz P .M ackiew icza

n rn d  k Z ś l y  Opiekę i pomoc); kop: 5 tł n# Jako Dyrehtora O rkiestry, k tórego g łęboka znajomość
Pnfe!d K ośctoF  XX. Kapucynów, i kop: -50 a S3tukV  Praca  Przy skrorn" oscl artystycznej, zasłużenie 

św iatło przed h  >oł x x  RP J  °  __ ZakWe w ywołuje zawsze u znawców sym patję. Dochód tego
stjonowane kop. od Pr*e,, p  ̂ rnawo e koncertu korzystny bo 100 rs. wvnnsi 4Je ale m ieli-
R e d a k c j i  dla S z p i t a l ® złoZ° JZe «my tu jeszcze jeden koncert w tym m i e s i ą c u ,  nazwano

Pewien P .W . ^ p 1 » g 0 wafiszu „M uzykalno-w okalnym ., (n iezaśjakzw ykle
wnym wyścigowym °gieP« .  • rmin do za I:.,8tr “ m entalno-w okaloym ) nie wart on sprawozdania,
p łaty  umówionej k w o ty ;  k,edy w ««*y* j !  “ terminie* »n,e b y ł bowiem ani instrum entalnym  ani wokalnym a

R aczonym  term inie, tem  bardziej m u zy k a ln y m . * * *  '
(•)



'W arszaw ski O ber-P olicm ajster. —  Liczne spory 
wynikające z sankarzami o wysokości przynależnej za 
jazdę opłaty, którzy samowolnie poważają się wymagać 
za kursa odbyte sankami wedle taxy dla dorożkarzy 
przepisanej; zniewalają Władzę Policyjną podać do pu
blicznej wiadomości, że ponieważ koszt sanek jest nie- 
zaprzeczenie niższy aniżeli dorożki, że sanki nie ulegają 
tak częstemu zepsuciu, że nie opalają latarń, że kucie 
koni mniej częste, i w ogóle utrzymanie sanek mniej
szego zachodu i kosztu wymaga, przeto z tych zasad 
opłata za jazdę sankami musi być niższą od taxy dla do
rożek przepisanej.—  Dla zarobkujących więc sankami, 
ustanawia się następująca taryffa: S an k i parokon n e:
a )  od jednego kursu w dzień kop: 15, w nocy kop: 20;
b) za godzinę jazdy w dzień kop: 30, w nocy kop: 35;
c) za następne godziny za każdą w dzień kop: 20, w no
cy k. 20; d) do ogrodu Ohma i do pierwszej linji w Po
wązkach, w dzień kop: 30, w nocy k. 30; e) tamże z po
wrotem bez poczekania, w dzień kop: 45, w nocy k. 45; 
f) od osób koleją żelazną przybywających bez pakun
ku, w dzień k. 20, w nocy k. 30; z pakunkiem, w dzień 
kop: 30, w nocy k. 40 .—  S a n k i jednokonne: a) od je
dnego kursu w dzień kop: 10, w nocy kop: 15; b) za go
dzinę jazdy w dzień kop: 20, w nocy kop: 25; c) za ka
żdą następną godzinę wdzień kop: 15, w nocy kop: 15;
d) do ogrodu Ohma i do lej linji w Powązkach, w dzień 
kop: 25, w nocy kop: 25; e) tamże z powrotem bez po
czekania w dzień kop: 30, w nocy kop: 30; f )  od kolei 
żelaznej bez pakunku w  dzień kop: 15, w nocy kop: 20; 
od kolei żelaznej z pakunkiem w dzień kop: 20, w nocy 
k. 30 .—  Uwaga: Kurs nocny uważa się od godz: I2tej 
w  nocy. Opłata kopytkowego, do osoby jadącej należy. 
Wyjeżdżający na miasto za zarobkiem sankarz, winien 
mieć przy sobie kartę drukowaną obejmującą powyższą 
Taryffę, wymagający opłaty wyższej ulegać będzie karze. 
Ktoby z Publiczności doznał od sankarza najmniejszego 
w  tym względzie oporu, raczy meldować o tem najbliż
szej Władzy Policyjnej, bowiem tym jedynie sposobem, 
gdy złe przez zamilczenie pokrywane nie będzie, i gdy 
Publiczność w własnym interesie zechce przyjść W ła
dzy w pomoc, klassa ludzi z tego zarobku żyjących 
w karbach należnych i uległości przepisom utrzymaną 
zostanie.—  Janerał-Major, Aniczkow.

(A. n.) W dniu 22 z. m., zszedł z tego świata ś. p. Sta
nisław  M ałczyński, Sędzia Pokoju Okręgu Zamojskiego, 
w dobrach Łukowa w Ordynacji Zamojskiej. Potomek 
znakomitego rodu, pochodził bowiem w prostej linji od 
Wojewody Marka M atczyńskiego , Przyjaciela i Towa
rzysza zwycięztw i trudów Jana lllg o .  Zmarły umysłu  
wykształconego, wzorowy gospodarz, m iły w sp ołe
czeństwie, odznaczał się prawością charakteru, i wszel- 
kiemi przymiotami serca; umiał je przelać wykształcając 
um ysł i Serca jedynego Syna i Córki. Skon jego pogrą
ży ł w smutku Rodzinę, Sąsiadów i Przyjaciół, którzy 
zw łoki jego na wieczny spoczynek przy Kościele Para- 
fjalnym w Łukowy złożyli.—  ***

P am iętn ika  R elig ijno-M oraln ego  zeszyt drugi za 
miesiąc Luty r. b., wyszedł z druku i zawiera: 1) Wia
domość historyczną o Opactwie i Kościele w Lędzie, 
(ciąg dalszy); 2) Czy my Katolicy jesteśmy nieprzyja
ciółm i filozofjiV; 3) Życiorys Xięży: Marcina Janko
w sk iego  i Alexandra Jordana, Pijarów w Petersburgu
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pr: M uchlińskiego; 4) Wiadomości o nowej Missji do 
bieguna północnego; 5) Dodatek do wiadomości o Suf- 
fraganacb; 6) Wiadomości urzędowe o Duchowień
stwie w Królestwie Polskiem za r. 1856; 7) Wiadomo
ści naukowe i bibljografją duchowną; 8) Kronikę Ko- 
ścielnąiRozmaitości.Z War«zazo^:OtwarcieTowarzystwa 
rolniczego; życiorys X. N iezabitow skiego ; ubiory du
chowne. Z Dyecezji Lubelskiej; przemowa X. Kan: Ol~ 
szań sk iego . Wr P łockiej: Kapituła XX. Bernardynów 
z zagranicy.

Jutro, o godz: 6ej wieczorem, odbędzie się posiedze
nie centralne War: Tow: Dobr:, na którem dopełniony 
zostanie wybór Prezesa tegoż Towarzystwa.

S zan ow n y R edak torze  ! —  Opisujesz nam mnóstwo 
zabaw karnawałowych, nieprzepomnij także o mie
ście Łodzi. Dnia 24go Stycznia r. b. w przejeździć 
natrafiłem na zabawę tańcującą, zwaną w tamtej okoli
cy Kriinzchen (Wianek). Resursa tamtejsza w pięknie 
zabudowanym (Hótel de Pologne), jest bardzo wspaniale 
urządzoną, i odznacza się wszelkim porządkiem. Ba
wiono się rzeczywiście w końcu przy podwojonej orkie
strze nadzwyczaj dobrze; przytem trzeba przyzna  ̂
damy tamtejsze odznaczają się miłym wdziękiem. O e r. 
jach mało powiem, bo te jak wszędzie są czasem zbytko- 
we, więc i tam kilka znalazło się przesadnych. O kry
nolinach niezapomniano, niebacząc na to, jak n iew y
godnie z niemi tańczyć, lecz za to były też srodze n i .. 
rane, bo bardzo m ało, lub wcale z niemi nie ta ń co m  
Co się tyczy dziewic, które rzeczywiście ze błgiwały na 
uwagę, przez swoją skromną i gostowną to* etę. oraz 
dobry taniec, były dwie siostry Panny J. L. ę kr:; Pannę H. 
w czarnej krepowej sukni z seris ubraniem: rani lir, 
jak również dwie siostry M. i R. i  Al?xsodrowa. Zaba
wa długo się przeciągnęła, bo aż eto godziny 3ej rano. 
Dnia następnego odegrano teatr :m;tor?ki na korzyść 
Szpitala, zwany Thalia; p rze s taw io n o  C arlo-C aro - 
lini; o grze artystów jako amatorow , :milczę; teatr jak 
na Łódź dobrze jest urządzony, dekoracje czyste, t»lko 
brak się okazałnieco oświetlenia, lecz niewierny dla cze - 
go, gdyż lampy były, ale nie zapalone; nie p r z y p u . -am 
zaś, aby dla pokrycia jakich niedostatków scenie? tych , 
albo żeby nie można było widzieć pięknych spekł- 
rek. Wynagrodziłem jednakże to sobie wysz< Ui. 
z teatru, gdyż przy świetle xiężyca jaśniej był<> 
w świątyni M elpomeny, i przyjrzyć się mogłem wdz:-- 
kom tamtejszych dam. Między płcią piękną n  
kałem przedewszystkiem jednej, lecz jej ani ne .'.ba
wię, ani w teatrze nie ujrzałem, a to niezawodnie d:- 
go, że nie chciała mi spojrzeć w oczy. Uda 
więc w dalsze strony z myślą najswobodniejsza z ren’ 
przekonaniem, że uczucia na których tu sit. nie p o 
znano uwieńczone zostaną gdzieindziej p corśh .ym  sit ul- 
kiem. —  ***

Astronom Piazzi S m yth , zajmując stacją astronomi
czną na P ic de Tenerijfe, odkrył to, co już w nosił Mel- 
loni, że Xiężyc ciepło wydaje. Wprawdzie ciepło to jest, 
jakby można określić językiem ludowym : b a rd zo  su - 
perfinow e, ale zawsze skutki takowego objawiają się.

Wczoraj o godz: 3r/ t  z rana, w domu pod Nr 2214f  
przy ulicy Inflantskiej, własnością staro: LewkaRothaub  
będącym, w tylnem zabudowaniu drewnianem, z niewia
domej dotąd przyczyny wynikł pożar, skutkiem które-
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jszawie w  końca miesiąca Kwietnia 1858 r ., odbyć się  mającą. 
T e r i u i n p r z y g o t ^ ^ ^ .P p y s ą ^ e n i a ,  odbędzie się w  dniu 5 
(1 7 )  Marca 1^58 r. O termiaie stanowczej licytacji w  w łaściw ym  
czasie będzie doniesionem. Warunki sprzedaży i T axę przejrzeć 
można w fjaocella^ji Pisarza Trybunału W ydziału Ulgo w  W ar
szawie; ludziez u Mecenasa W rotuowskiego w  W arszaw ie, przy 
ulicy Miodowej Nr 489c.

I  AGENTUBĄ ^EGŁUGI FABOW EJ. *
^ Przesłane ogłoszenie Żeglugi Parowej z Bydgoszczy, umieszcza 
S „  Celem utrzymania komunikacji z passażerskiemi statkami War 
g szaw sk iej Żeglugi Parowej, żelazny mój Parow iec W i s ł a , £) 
wprowadzony przez Kapitana Karola Korte, odchodzić będziejjj 
® ztąd  do H T i® » * a iv y  i napowrót trzy  razy w  tydzień, to j e s t?  
Ą w  Poniedzałek, Środę i Pątek, przezco jazda passażerska zW ar-l 

fszawy do Bydgoszczy, odbywać się będzie bez doznania zwłoki 
• Parow iec^aś mój T o r u ń ,  odchodzić będzie ztąd do Toru 

^Snia : w Niedzielę, W torek, Czwartek; wychodzić będzie z To- 
‘runia do B yd goszczczy: w  Poniedziałek, Środę i P ią tek .— ^  

^B ydgoszcz, d. 18 Czerwca 1857 r. —  Juljus R o zen th a l 
|»  S B .  Można w ięc drugiego dnia, zanocowawszy w  Toruniu 
igdojechać z W arszaw y do Bydgoszczy, zkąd Koleją żelazną na 
®tycbm iast dalej do Berlina, Gdańska, Królewca, i t. d. ;«

J, @7*CLC ZCXO slxX ^

' — 1 K a r e t a  poczwórna, nowego fasonu, na leżą -
cych resorach, fabryki Koryckiego, prawie nowa; 
Szory, Chomonta Krakowskie, W óz na żelaznych 
osiach, do sprzcdauia. Wiadomość u Rządcy domu 

N r rogu ulic Miodowej i Senatorskiej.

Do sprzedania stoją w  domu W . Lipkau przy L 
ulicy Miodowej Nr 489, Sztuk £ .5  młodych po-A  

, prawuych B a r a n ó w  zdrowych, z s ław n iej-l 
k, "szych Owczarń z Hochzeit z Morawji i M bglin«
I w  Brandhurgji, wychowanych w Dynowie w  Fomeranji, której, 
Wsię zalecają jak najpiękniejszą rassą i obfitością w  cienkąw 
T W ełnę.—  M. B e 1 ó w , W łaściciel i Owcarz w  Pomeranji. f

U f a g a z y n  m ó d  exystnjący na rogu ulic Rymarskiej i T łu- 
mackiej w domu W . Zawadzkiego, przysposobił na Karnawał, zna
czny zapas Stroików i Ubiorków gustownych i eleganckich, aprze- 
dewszystkiem po cenach bardzo przystępnych. W  tymże M a s 
zynie może znaleść miejsce PANNA zupełnie uzdatniona do s ło 
mianych Kapeluszy.—  Tamże potrzebua jest SZAFA biało-lakie- 
rowana; kto takową posiada, raczy złożyć adres w

iSe-T OO- V » J I •  “rUMl“-i5u, uiaK:-iTxeuiu.K
«j!\r 38;>, złozouo do zbycia z powodu w yjazdu: P u c J i a r &  
gsrebrny w yzłacany, z dawnych czasów numizmatami wykłada-*) 
,gny; Z e g a r  podrozny 6cio-kątny, wskazujący prócz go d zin !  
'd a tę  i odmiany X iężyca, (Antik); i d e g u r  szafkow y z data-*' 
■Snu (Antik), muzykę w alcow ą dwie piękne uwertury grający !  
j S W a z o n y p r a w d z iw e  Chińskie; W AZKĘ z starej S a sk ie j!  
■^porcelany; OBRAZI olejno malowane, dobrego pęzla; LU-f 
JST R A  w  ramach złoconych; TOALETĘ biurkową podróżną;® 
^ Św iecznik i hronzowe; FILARY marmurowe z W azonam i-g  
*»UZDECZKĘ z Czaprakiem, czyli kompletny bogaty przybór^  
(gna konia praw dziw y Turecki; po cenie umiarkowanej. S

Ł E S Z C Z I f l S A .  na 1,000 kóp obręc*y, jest do 
sprzedania we w si Zalesiu, Okręgu Żelechow skim : Gub:

« T w J' nad drogą bit;* Lubelską pod Rykami, o mil | 2  o(l W arszaw y .

g o m i e s "
od kaszlu i chrypki bardzo skuteczne, fu n tr u b s r ’ l kon-?n
rw *• i . 1 '• A /.T 4 IW V  : D A I i i D i v r o n  . V !*• «UŚjBAKAi ..li 

.-.wane ( G' ■ 
tj/60; Es 
ZiEssencja c 
Kprzy ulicy

'  m t Tm - 1

ł
.id/ t a n y  i POMARAŃCZE słodkie karinelo- 

C) !cut kop: 4 5 , ozdobne w  papierach funt kop- 
zowa Ananasowa, flaszeczka pokop: 60 i 7 5 . :k 

JY-zofu pomarańczowa flaszeczka po kop.- 2 0 ;-
Senatorskiej^— IU Grohnert. ’(•

F A T E I t o W A N Y  
C E M E S T  1 ‘  O R T Ł A H D Z K I ,

I t o b i n s  i  S p ó ł k a  w  L o n d y n i e .
, Mamy zaszczyt podać do wiadomości, źe w  skutku zawar
tych przez nas układów, pow ierzyliśm y p anu £ .  LIN- 
’DENBERG w  Gdańsku, w yłączny przywilej jedynej sprze
daży naszego C e m e n t a  P o r t l a n d z k i e g o

w  okręgach poniżej wym ienionych: ’
,Prowincji Pruss wschodnich i zachodnich, Szlązkiej, P o
znańskiej, Cesarstwie Rossyjskiem, K rólestwie PoJskiem 

g;Galicji, Krakowie, wschodniej Pomeranji, to jest od Szcze
cina do Gdańska.

W strzym ując odtąd bezpośrednie od nas w ysy łk i do w y 
mienionych Krajów, w zyw am y przeto Panów N abyw ców  i 
Konsumentów CEMENTU Portlandzkiego, aby w  interesie 
kupna, zgłaszali się do wymienionego Pana E. A. Lindenberg, 
który sam tylko będzie mógł zadość uczynić ich zleceniom  
co do naszego Patentowanego Portlandzkiego Cemetu.

B o b i n *  i  S p ó ł k a ,
G re a t S co tla n d  Y a rd  W h ite h a ll 
a n d  th e  P o r tla n d  C em en t W o r k s ,  

N o r th jle e t  K e n t.
____________6go Stycznia 1858 roku.

0 Odwołując się do powyższego ogłoszenia PP. Robins i 
tkSpółka w  Londynie, polecam niniejszem icb Patentowany 
^ C em ent Portlandzki, i dla usunięcia wszelkiej wątpliwości 
W względem autentyczności tego ogłoszenia, oryginał takowe- 

d go złożyłem  w  Redakcji Kurjera na dni 14, dla naocznego 
^przekonania się każdego z iuteressowanych.
»  Jak dotąd starać się będę przez dokładność i pospiech 

spełnianiu poleceń utrzymać okazywane mi dotąd zaufa- 
o. nie, i proszę o jak najliczniejsze obstaluoki.

E. A. L in d en b erg , w  Gdańsku.

Są do sprzedania 2 FORTEPJANY w  najlepszym  
stanie, nowo wyrestaurowane, 1 o 6u i pół okta
wach, przy ulicy Alcxandrja, w  domu pod Nr 2779  
gdzie Kom: C yrkułowy, na 2m piętrze, pod Nr 11 

drzwi; 2gi o 6u oktawach, przy u licy  Sto Jańskiej, w  Domu 
pod Nr 13, na 2m piętrze od frontu.

 _

Znaczny transpnrt O W O C Ó W  F ran cu sk ich^  
(Fruits gldc.es) su hych, oraz w syropie i 1 k ie r z e #  
z Paryża GWarsylji, w wyborowym  gatunku, n a d - l |  

^ s z e d ł  do Składu Win i T ow arów  Kolonjalnych, S t:^  
fflRozmanith, przy ulicy N ow y Świat, W

S H L E P V  w  Pałacu Hrabiego Ordynata Zamoyskiego, przy  
ulicy Senatorskiej pod Nr 472 , są do wynajęcia, mianowieie : Od 
dnia Igo Kwietnia r. b.: 1) SKLEP od ulicy Żabiej; przytem Po
kój, Kuchnia i Piwnica. 2) SKLEP od ulicy Żabiej. —  Zaś od dnia 
Igo Lipca r. b.: 1) SKLEP od ulicy Żabiej. 2 ) SKLEP od ulicy S e
natorskiej; przytem Izba i Piwnica. 3 ) SKLEP od ulicy Senator
skiej; przytem dwa Pokoje, Kuchnia, Piwnica i Drwalnia. T rzy
ostatnie Sklepy jako obok siebie będące mogą być w ynajęte poje
dynczo lub na jeden w iększy  Zakład. —  Wiadomość bliższa u 
Rządcy.

A , D O J I I I A  do wynajęcia, z moraniik,
mitne, atłasowe i mantynowe, w szystk ie nowe 
za nader przystępne ceny będę wynajmował.
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w pałącuj 

óJW . Hr. Krasińskiego Nro 41 0 , nie dochodząc Kościoła Sgo 
{K rzyża, w  Magazynie Ferd: Cara, Krawca Damskiego

 -
Jest do sprzedania S z n b l s t z  kortowa, podszyta bielistkami 

z Kołnierzem i łapkami z królików popielatych, za rs. 37 k. 50. 
Można ją widzieć codziennie oprócz Niedzieli, od godziny lej do 
4ej na Nowem Mieście pod Nr 329 , w  podwórzu w  drugiej sie
ni, na 3m piętrze na lew o.
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Dnia 2 h. m. w  Teatrze Wielkim, lub przy wyjściu z tegoż, 
zgubiono B r a n s o l e t k ę  Bronzową. Znalazca raczy oddać przy 
ulicy Podwal, pod N r 526, wprost wschodów na 1m piętrze, za 
Nagrodą Rs. 2.

Lokal składający się z czterech Pokoi z Balkonem i Kuchnią 
angielską, jest do wynajęcia każdego czasu, a może też posłużyć 
i na Proceder, przy rogn ulicy Nowy-Świat i Śto-Krzyzkiej.

Osoba zycząca sobie przyjąć obowiązek Guwernantki, po
siadająca język Francuzki i polski, może przyjąć takowy przy uli
cy Nowy-Świat N r 1306, na pierwszem piętrze.

J  Kapłonów Rostowskicb, Cietrzewi i Ja-9
a i^ ^ M  r ®łlK k o 'W  Astrachaósk;, nadszedł ostatni transport,yf 
i U s ?  **8 Równego składu Kawjoru przy ul: Now o-Seoator-I 

© skiej w domu W. BokaN r 477; tenże Skład, otrzymał.! 
^ 'transport Kawjoru świeżego Astrachańskiego, zupełnie®

!mało solonego, i prasowanego serwetowego; oraz Stokfiszu;? 
Siomgi mało-solonej, Sardynek z Nantes, Łososia i Mioogówid 
Elblągskich; Groszku zielonego; Buljonu wołyńskiego; K onfitur| 
kijowskich płynnych i suchych, i wiele innych towarów.—  A.® 
K u c h a rk in . ©

D w a  B o k  o j  e  i Garderóbka na lm  piętrze, z Piwnicą na 
drzewo, obok Resursy, każdego czasu do wynajęcia, aż do Sgo Ja
na. Wiadomość można powziąść w mieszkaniu Mecenasa Dutko- 
wskiego, w Pałacu Zamojskich, przy ulicy Senatorskiej.

Jest do sprzedania Para Ogierów powozo- 
^w ych,m aści Skarogniadej, bardzo pięknych, rassy 
; rossyjskiej. Bliższą wiadomość powziąść można pod 

N r 1756 przy ulicy Pięknej, u Stróża.

CUKIERIHA €. W EDLA, *
p r z y  u licy  M iodowej Nro 484 .

Poleca się szanownej Publiczności z swemi ulubio *  
^nem i marcepanowemi i biszkoptowemi Konfektamig 
* w  minjaturze, funt po kop: 30 i 45, sortament, k t ó *  
grych  znowu powiększony został kilkoma najdelika-M 
*jtniej»zemi nowemi paryzkiemi gatunkami. Powyższe*  
jjKonfekta, szczególniej zalecają się do wina i herbaty, 
goraz służyć mogą za bardzo przyjemne otrzeźwienie* 
* w  Teatrze, na maskaradach i balach.

Ogrodnik Żonaty, liczący lat 36, przytem ma
jący  jak najlepsze świadectwa, życzy sobie znaleść 
stosowne zatrudnienie tu lub za granicą. Wiadomość 
listow na, f ra n k o ,u P . Hutman w Łodzi, na ulicy 

W olkenner, lub w  W arszaw ie u P. Betzhold obok dHŻej Resursy.
Pokój jeden wygodny i bezpieczny, zaopatrzony podwójnemi 

drzwiami i dubeltowem oknem, z osobnym wchodem na dole przy 
ulicy E lektoralnej, w  domu pod N r 779, każdego czasu jest do 
wynajęcia. Wiadomość u Stróża miejscowego, lub w przyległym 
domu pod N r 778, w bramę wszedłszy po lewej stronie na dole, 
gdzie są drzwi z napisem.

E'OHTEPJAN¥ palisaandrowy o 7u okta
wach; Mahoniowy o 61/ 2 oktawy, są do sprzedania 
przy ulicy Sto Krzyzkiej, w domu Dzieciątka Jezus,
J <« ni oi i  T i  A n l n l  •> „ J . l *  1YT_ 1 9 9 i  . .  O * _____ 1

CUKIER RAFINOWANY
Z F A B R 1 K I W  E L Z B 1 E IO W IE

pod Sokołowem,
sprzedaje się beczkami w Kantorze Domu Handlo
wego Stanisławo Leseer. przy ul: Miodowej N °49I.

Jest do sprzedania Pnrgon za Rubli 65, przy 
. ulicy Trębackiej, pod N r 638 w domu Steinkellera. 
)} Mający cbęc kupna zechcą się zgłosić do P. Moritz 
* Seidel et Comp.

Do Składu Szkła, Fajansu i Porcelany J a n  a D u d i n a  przy 
ulicy Rymarskiej N r 737/8, nadszedł Świeży Transport !T IaU i 
gryczanej do Blinów.

Fabryka krajowa makaronów i krochmalów, o któ
rych jpż wspominaliśmy, otworzyła sklep z wyprzeda
żą za Żelazną Bramą w rynku, obok targu rybiego, przy 
rogu ulicy Przechodniej. Tam też dostać można maka
rony i wyborne i tanie; oraz krochmalu chemicznie 
czystego, w użyciu oszczędnego, przez Gospodynie o- 
gólnie chwalonego.

Pewna Osoba, idąc ulicą Senatorską od Kościoła 
XX. Bernardynów, zgubiła X!ĄŻKĘ p. t. Nabożeń
stwo dla Niewiast Polskich, przez pewną Damę, w czar
ny safjan oprawną. Łaskawy Znalazca raczy takową 

oddać do pałacu Prymasowskiego, na 2e piętro od froDtu, za stoso
wną nagrodą; gdyż ta jest drogą pamiątką.

MASZYNY do Kopjowania Listów i Foljowania X ią- 
żek, nadesłane zostały w kommis z Anglji, które nabyć można po 
cenach fabrycznych, w Kantorze J ó z e fa  H o h e n d l i ń g e r  przy 
ulicy Przejazd pod Nr 649. ’ i

W  dniu 30 Stycznia, podczas balu w Resursie kupieckiej, pozo
stawioną została na Galeryi Maleńka Chustka giupioro'wa od 
nosa, ręcznej roboty. Ponieważ ta jest drogą pamiątką, uprasza 
się łaskawego Znalazcę, o oddanie takowej przy ulicy Krak:-Przcd: 
pod N r 420 obok Poczty, gdzie Zegarmistrz, na drugie piętro, za 
stosownem wynagrodzeniem.

Udoskonalona Kucharka, życzy sobie zajmować się sporzą
dzaniem Obiadów lub Kolacji. Uprasza więc pctrzebujących ta 
kowej, aby raczyli zgłosić się pod N r 2814a przy ulicy Bednar
skiej do P- Karola Bek. —  Jó  z e  fa  E m .

“  Płaszcz Szopowy, mało używany, do sprzedania za 
cenę Rs. 60. Wiadomeść powziąść można przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście N r 398, na lm  piętrze, pierwsze 
drzwi na lewo.

©  - J - J  mm »  me. L c g ,  " >.—— ^ ---------------------------------------j
i) Jest do sprzedania w domu pod N r 586 przy ulicy Długiej,A 
^w chodząc ze wschodów po lewej ręce, K o ł n i e r z  Sobolowymi 
z, świeżym Tasonem, i Sztuczka wełniana z fasonowanemi bokam i,? 
y z a  bardzo pomierną cenę.
© A g « . r ^ T  ig i  ! '■» ! ~  e ,  , » |  l i

Dajątek Ziemski, położony w Pcie Lubelskim, o mil 4*/a od 
Lublina, mający rozległości dzies: 922 (włók 60), jes t do sprze
dania z wolnej ręki. Chcący nabyć takowy, raczy się zgłosić ra
no do godz: 9, a po południu od 4 do 6, pod Nr 1401 p rzy .u licy  Śto- 
Krzyzkiej i Marszałkowskiej, aa le  piętro od ulicy Śto-Krzyz
kiej, lub do Rejenta Okrę: Ostrołęckiego w Ostrołęce, gdzie bliż
szą wiadomość o wszystkich szczegółach będzie mógł powziąść. ' 
Nadmienia się, że kopno może nastąpić z inwentarzem żywym, lub 
bez; oraz że przy gruncie pozostaje kilkadziesiąt tysięcy kapi
tału, z procentem prawnym i amortyzacyjnym.

S L E D K I  Hollenderskich, wyborowych, otrzymał świeży 
transport, Kantor Kommissowy i Expelycyjny J ó z e fa  H ochedlin- 
g e r ,  przy ulicy Przejazd, pod Nr  649.______

Dziś rano zimna stopni 4. Wczoraj w południe zimna stopni 0.
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 5 cali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tra , W esele F ig a r a .

P  »  I  A
Dziś wieczorem, Zabawa Humorystyczno- Muzykalna Towarzy
stwa P. Wentzel. Gospodarz p o le c a  się doskonałem Piwem na 
kufle z fabryki A. Lentzkiego ismacznemi przekąskami. L. A.

Nowa W i e l k a  Wystawa c Y K .L © I 1 A N Y ,  w ocie
plonej Szopie, na placu K r a s i ń s k i c h ,  j est codziennie do widzenia : 
jako t o : MOSKWA; PLEORAMA; KWEBEK do HALIFAX nad 
rzeką Śgo W awrzyńca; JEROZOLIMA; HAMBURG, i t. p- Ce
na wejścia kop: 15 i k. 2 ’/a “a ul)°g>ch. |r ^ ~  W ystawa ta, w krót
kim czasie zmienioną zostanie.

Dziś i każdodziennie od godz: 6tej wieczorem, P. Emil Gutman, 
komik, z syrą kompanją z 6ciu osób złożoną, w kostiumach Styryj
skich, grać i śpiewać będzie, w zakładzie Piwa Bawarskiego w pa
łacu Blanka, przy ulicy Senatorskiej.

W  Lrukarbi Kurjera W arsz:. Wolno drakować, dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 1858 roku.—  Starszy Cenzor, F . S a ó ie tzc ta ń ik i.


